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S P R A W Y  P O L S K I E
SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Le Temps 15. IX . zamieszcza streszczenie od­
powiedzi „111. K urjera" krakowskiego i „Gazety 
Polskiej" na komunikaty agencji Wolfa w sprawie 
dokumentów, stwierdzających intrygi Niemiec w 
Małopolsce Wschodniej.

Kólnische Zeitung i Deutsche Tageszeitung 13. 
IX izamieisizczają pod nagł.: .,ZnowU polskie fał­
szerstwa", oświadczenie urzędowe w sprawie rewe- 
lacyj K urjera Illustrowanego, zaprzeczające au ten ­
tyczności opublikowanych dokumentów i styczności 
władz niemieckich z nielegalnemi organizacjami u- 
kramskiemi na terenie Małopolski Wschodniej. P rzy 
tej sposobności, dzienniki przypominają, że raz  już p o ­
dobne fotograf je dokumentów m iały służyć władzom 
polskim do udowodnienia Uliztowi winy zdrady sta­
nu, a  zostały one tak  pirzez Komisję Sejmu Śląskie­
go, jak i przez dwie instancje polskich sądów uznane 
za sfałszowane, Dzienniki zw racają po>zatern uwagę na 
fakt, że „Illustr. K urjer" krakowski wystąpił z rewe­
lacjami właśnie w chwili, kiedy w Genewie m ają być 
rozpatrywane skargi ukraińskiej mniejszości.

Germania 13. IX . omawia stan zbrojeń Polski. 
Organizacja wojska w Polsce odpowiada systemowi 
francuskiemu. Fakt ten należy tłomaczyć stałą po­
mocą ze strony Francji. Dziennik podaje szereg 
cyfr, dotyczących polkich sił zbrojnych oraz rozmie­
szczenia poszczególnych jednostek bojowych, do­
strzega skupienie sił wzdłuż granicy niem ieckiej; 
polski budżet wojenny dziennik nazywa nader wyso­
kim oraz sygnalizuje rzekomą m ilitaryzację admini­
stracji, a nawet rządu.

Schwabischer Mer kur 10. IX . nawiązując do 
przemówienia gen. H alera na G. Śląsku, stwierdza, 
ze w Polsce panu je  w obecnej chwili konjunktura 
agitacji przeciwniemieckiej, Jako przykład agitacji

antyniemieckiej dziennik przytacza kam panję, podję­
tą  przez krakowski „111. Kurj. Codz.", usiłujący u- 
dowodnić, że w Berlinie istnieje centrala ukraińskiej 
organizacji wojskowej, będąca w ścisłym kontakcie 
z ministerstwem Reichswehry. W Berlinie — wg. 
„Schw. M erkur." — niema wogóle żadnej ukraiń­
skiej organizacji wojskowej i Polska niema powodu 
szukania winnych zagranicą, „ostatecznie Polacy sa­
mi ponoszą m oralną odpowiedzialność za popełnione 
m orderstwo — przez doprowadzenie narodu ukra­
ińskiego do tak rozpaczliwego stanu".

Miinchen-Augsburger Abendzeitung 11. IX . po­
dając znane pogłoski o mowie generała Rydza-Śmi- 
głego na zjeździe legjonistów w Kartuzach, pisze: 
Polacy są najpojętniej szemi i najposłuszniejszemi 
uczniami Francuzów  gdyż Oi ile oficjalne koła pa­
ryskie czują potrzebę mówienia o pokoju i porozu­
mieniu — dzieje się to samo również w W arszawie, 
O ile zaś francuski minister wojny czuje potrzebę 
agitowania przeciw Niemcom, to z absolutną pew­
nością znajdzie się generał polski, k tóry odczuwa tę 
sam ą potrzebę.

Izw iestja 13. IX. w doniesieniu z W arszawy p i­
szą, że aresztowanie grupy lewicowych literatów  zna­
nych całej W arszawie przedstawia prasa polska ja­
ko wyjątkowy sukces policji polskiej. Nawiązując 
do twierdzenia pism warszawskich, iż aresztowani 
literaci rozporządzali jakoby poważnemi sumami 
„Izw iestja" twierdzą, iż są to oczywiste dla wszyst­
kich wymysły, które m ają na celu umożliwienie hu­
manistom i radykałom z warszawskiego Penklubu 
zachować się z czystem  sumieniem obojętnie wobec 
tych aresztowań. W  końcu „Izw iestja" określają 
jako potworną wiadomość, iż aresztowani literaci 
postawieni będą przed sądem doraźnym.

Lietuvos Aidas z 14. IX . zamieszcza p. n. „ Jak  
Polacy będą łatać swój budżet?" koresp. ag. „Elta"
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z W arszawy o projektach rządu polskiego, zmierza­
jących do zwiększenia podatków państwowych.

Litewska prasa opozycyjna tę  samą depeszę ag. 
„Elta" podaje p. n. „Polska zwiększa dochody pań­
stwowe".

Prasa litewska z 14. IX. zamieszcza depeszę ag. 
„Elta" z W arszawy o wykryciu w W arszawie p ra ­
sowej sekcji komunistycznej, na której utrzymanie 
Sowiety łożyły 275 tys. zł. miesięcznie.

Ta śama prasa donosi również o wykryciu w 
W arszawie „spółki terorystycznej", która za odpo­
wiednie wynagrodzenie wykonywała akty gwałtu 
przeciwko poszczególnym osobom.

POLSKA A ZSRR. 
MOCARSTWA A ZSRR.

Kreuz-Zeitung 13. IX. potępia jednostronność 
polityki niemieckiej, zwróconej stale  ku Zachodowi, 
podczas gdy dążenia Francji na W schodzie zmierza­
ją do osaczenia Niemiec. Rolę, k tórą niegdyś odgry­
wała w polityce francuskiej Rosja, zajęła po wojnie 
Polska, niewystarczająca już jednak Francji jako 
zabezpieczenie od Niemiec; niepokój Francji w zra­
sta tembardziej, że Polska graniczy z Rosją, związa­
ną z Niemcami traktatem  w Rapallo i Berlinie. Gdy­
by udało się Francji zabezpieczyć Polskę i Rumunję 
przed Rosją, stanowisko jej na W schodzie byłoby 
wzmocnione. Mimo negatywnego stanowiska Rosji 
wobec polskiej propozycji paktu o nieagresji, było­
by przedwczesnem mniemanie, iż możliwość poro­
zumienia francusko-rosyjskiego i polsko-rosyjskiego 
została raz na zawsze pogrzebana. Możliwość ta  w

Z A G A D N I E N
SESJA GENEWSKA. 

SPRAWA ROZBROJENIA. 
FRANCJA A  NIEMCY.

L'Oeuvre 14. IX. w art. H. T orresa  twierdzi, że 
według słów członków delegacji niemieckiej, kan­
clerz Bruening skłonić miał Curtiusa do przemawia­
nia w Genewie w duchu nacjonalistycznym, by móc 
bronić go na terenie wewnętrznym przed napaściami 
prawicy i pewnego odłamu własnego stronnictwa.

Le Journal 14. IX. w art. Saint-Briee'a twierdzi, 
że Curtius postawiony między dwiema możliwościa­
mi: dymisją i rehabilitacją wobec nacjonalistów,
mógł był ulec pokusie wystąpienia, efektownego, lecz 
wolał on wyrzec się tej możliwości ze względu na 
sytuację Niemiec, wymagającą pomocy z zewnątrz.

LO rdre 14. IX. w art. S. de Givet twierdzi, że 
Curtius dał z dobitną jasnością do zrozumienia, że 
Niemcy tylko wtedy będą współpracowali z innemi 
narodami nad pokojem, jeżeli zostaną uwzględnione 
ich żądania.

L‘Ere Nouvelle 14. IX. twierdzi, że mowa dr. 
Curtiusa jest jeszcze jednem posunięciem rządu Rze­
szy idącem na rękę Hugenbergowi. Ten kto, zdaje so­
bie sprawę z tego, że Briining i Curtius są sercem z 
prawicą, a, jedynie przez rozum liczą się z lewicą, nie 
będzie się temu dziwił. Tia, polityka chwiejności nie

dalszym ciągu istnieje. Zadaniem polityki niemiec­
kiej jest nie dać się zafascynować utop ją  francusko- 
niemieckiego porozumienia, lecz śledzić rozwój wy­
padków na Wschodzie.

Izwiestja 10. IX., omawiając artykuł „Journal 
de Geneve", analizujący przebieg obrad komisji pan­
europejskiej, twierdzą, że delegacja sowiecka w Ge­
newie niewątpliwie odniosła taktyczne zwycięstwo. 
Delegatom państw kapitalistycznych nie tylko nie u- 
dało się doprowadzić do izolacji ZSRR., lecz wręcz 
przeciwnie po propozycji Litwinowa o konieczności 
zawarcia paktu  nieagresji gospodarczej została izo­
lowana najbardziej reakcyjna część członków komisji 
paneuropejskiej. Widocznie, piszą „Izwiestja , re ­
akcjoniści wszelkich krajów dążyli do tego, aby 
ZSRR. uległ izolowaniu w komisji europejskiej lub 
też podporządkował się tej lub innej grupie państw  
kapitalistycznych. Jednakowoż ani jedno, ani d ru­
gie nie miało miejsca. Delegacja sowiecka konse­
kwentnie prowadziła politykę pokoju i na tern P °^"  
ga największe powodzenie dyplomacji sowieckiej. To 
właśnie wywołało podrażnienie wrogów ZSRR., od­
głosem czego jest artykuł „Journal de Geneve", a ta ­
kujący Sowiety.

The Morning Post 12^ IX. podaje kor. z W -wy 
o akcji bezbożników na granicy polsko-sowieckiej.

The New York Times 2. IX. w kor. z Moskwy 
omawia międzynarodową politykę Sowietów i pisze, 
że rząd sowiecki prowadzi głęboką i ostrożną grę w 
celu utrzym ania przyjaźni i pewnej wspólnoty inte­
resów z Niemcami i Włochami z jednej strony, z d ru­
giej zaś ofiarowuje Francji wyjście z jej obecnej sy­
tuacji, która się równa prawie izolacji.

I A O G Ó L N E
może trw ać wiecznie i najdejdze chwila, kiedy Bru­
ning będzie zmuszony wybrać między praw icą i le ­
wicą.

Le Quotidien 15. IX. .wątpi, ażeby mowa Curtiu­
sa mogła utorow ać drogę porozumieniu międzynaro 
dowemu i spowodować odprężenie w napięciu poli- 
tycznem, panuj ącem w świecie.

Le Petit Parisien 14. IX. w art J . Bois nazywa 
mowę Curtiusa łabędzim śpiewem, który mu pod- 
szepnął chyba jakiś zły  duch. Tem więcej należy 
mu się współczucie, że stracił on wspaniałą okazję 
(wzmocnienia jswej sytuacji i Wyświadczeni|ą p rzy­
sługi swej ojczyźnie.

L'Intransigeant 14. IX. twierdzi, że Curtius 
chciał się rehabilitować wobec nacjonalistów niemie­
ckich, lecz mowa jego nie była zręcznem preludjum 
do wizyty francuskich ministrów.

L'Echo de Paris 14. IX. W sprawozdaniu z G e­
newy Pertinax  twierdzi, że Curtius w  mowie swej nie 
poruszył wszystkich kwestyj objętych niemieckim p la­
nem odwetowym- ponieważ Niemcy zmuszone są w 
chwili obecnej liczyć na pomoc z zewnątrz. Curtius 
ograniczył isię tylko do żądań w sprawie kryzysu fi­
nansowego i rozbrojenia. Żądania te są jednak tak 
wygórowane i skomplikowane, że gdyby zostały u- 
względnione, to przekreśliłyby najzupełniej skutki
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przegnanej wojny. W obec tego Pertinax uw aża po­
dróż francuskich ministrów za; bezcelową i dodaje, że 
,z chwilą k iedy Niemcy będą mieli 6 do 7 miljonów 

bezrobotnych, to zapew ne wymagania ich staną się 
znacznie skromniejsze".

L'Echo de Paris 15. IX . w art. A. Pironneau u- 
waża, że mowa Curtiusa zagraża pokojowi i twierdzi, 
że dokąd nie będzie zorganizowanej i pewnej wza­
jemnej pomocy, która nie dopuściłaby do tego, aże­
by jakieś państwo zmusiło inne państwo do rewizji 
traktatów, to państwa, których obowiązkiem jest 
bronienie nietykalności tych traktatów, nie mogą nie 
odczuwać niepokoju. Pozatem „niesłychana mowa 
Curtiusa zawiera momenty zagrażające pokojowi, 
gdyż wskazuje na to, że Niemcom nie zależy na 
organizacji pokoju, korzystnego dla wszystkich, lecz 
na zmianie status quo dla własnej korzyści przez 
podkopywanie traktatów ",

Journal des Debats 14. IX . w art. P. Bernusa 
omawia politykę niemiecką w oświetleniu mowy 
Curtiusa i stwierdza zgodność poglądów jego z po­
glądami innych ministrów niemieckich i zapytuje, 
czy i obecnie jeszcze min. Laval uważa swą podróż 
,do Berlina za pożyteczną i czy konferencja rozbro­
jeniowa przy obecnych warunkach nie stanie się aby 
powodem osłabienia, a nie wzmocnienia pokoju.

Germania 12. IX . podkreśla rozstrzygające dla 
Ligi znaczenie konferencji rozbrojeniowej i podnosi 
prawdopodobieństwo wystąpienia Niemiec z Ligi w 
razie niepowodzenia konferencji rozbrojeniowej.

The Observer 13. IX . w kor. z Genewy pisze, że 
mowa Curtiusa wykazała, jaik w ielka przepaść istnie­
je pomiędzy francuskim i niemieckim poglądem na 
sprawę bezpieczeństwa, Briand z wielkim naciskiem 
podkreślał, że zagwarantowanie bezpieczeństwa mu­
si nastąpić przed rozbrojeniem, podczas gdy Curtius 
twierdził, że bezpieczeństwo: może być osiągnięte 
przez rozbrojenie.

W d, c, autor pisze. że żaden rząd nie zechce 
wziąć na siebie odpowiedzialności za odroczenie kon­
ferencji rozbrojeniowej; zdaniem pisma, Henderson 
nie ma zamiaru zrezygnować ze stanowiska przew o­
dniczącego konferencji.

The Manchester Guardian 14. IX . omawiając w 
w kor. z Genewy mowę Curtiusa, pisze, iż w ykazała 
ona, że rząd Bruniniga nie ma zamiaru poddawać się 
politycznemu i finansowemu szantażow i i nie obawia 
się wyrazić niemieck. punktu  widzenia: w  przededniu 
rokowań o pożyczkę dla Niemiec. Znaczenie mowy 
zostało jedynie osłabione przez apatję Niemiec w  sto 
sunku do spraw politycznych Wogóle, a co do Ligi Na­
rodów w szczególności, oraz z powodu zachwianego 
stanowiska Curtiusa w  Niemczech.

W d. c. autor pisze, że rezolucja państw  skandy­
nawskich i Szwajcarji, dotycząca propozycji Gran- 
di'ego, k tóra została przesłana do Komisji III, napew- 
no zostanie tam pogrzebana. Uważana jest ona za 
niepraktyczną przez delegację francuską.

The Manchester Guardian 14. IX . w kor. z P a ­
ryża, omawiając stanowisko prasy francuskiej w 
związku z mową Curtiusiai, pisze, że niema najmniej­
sze; wajtpliwości, że rząd francuski będzie się starał, 
by konferencja rozbrojeniowa nie doprowadziła do

redńkcji zbrojeń, przynajmniej o ile chodzi o Francję 
i jej sprzymierzeńców. Politykę powyższą popiera 
cała prasa francuska. Zarzuca na również Cur- 
tiusowi, iż utrudnia on porozumienie francusko-nie- 
mieckie. Takie stanowisko p rasy  wykazuje, że w  po­
jęciu francusfciem „porozumienie" oznacza całkow itą 
kapitulację Niemiec i uznanie francuskiej polityki w  
zakresie rozbrojenia i w  innych kwestjach.

The Daily Telegraph 14. IX . w kor. z Genewy, 
pisze, że mowa Curtiusa wywołała dńże niezadowo­
lenie w kołach francuskich, specjalnie zaś jej ustę­
py dotyczące rozbrojenia. Mowa ta  jest in terpreto­
wana we Francji jako groźba ze strony Niemiec wy­
cofania się z Ligi Nar., o ile nie zostaną uwzględnio­
ne poglądy niemieckie na kwestję rozbrojenia,

Corriere della Sera 12. IX . w kor. z Genewy 
twierdzi, że mowa Brianda zawierała mniej niż się 
spodziewano zwłaszcza, o ile chodzi o rozbrojenie, 
i dlatego doznała mniejszego niż zazwyczaj aplauzu.

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.
Kreuz-Zeitung 12. IX . uważa, iż za niepowodze­

nia polityki zagranicznej Niemiec odpowiedzialnym 
jest przedewszystkem Bruening. Niepowodzenie więc 
Curtiusa spada na kanclerza i na innych członków 
gabinetu, który powinien ustąpić. Opozycja praw i­
cy wzrośnie o ile kierownictwo spraw  zagranicz­
nych obejmie Bruening.

Berliner Tageblatt 12. IX . podkreśla, iż ze wszy­
stkich partyj jedynie socjal-demokracja nie ujaw ni­
ła  konkretnie swego niezadowolenia z Curtiusa. O- 
pozyeja małych grup środka w połączeniu z opozy­
cją prawicową może utworzyć w Reichstagu nie­
znaczną tylko większość przeciw ministrowi.

Berliner Bbrsen-Courier 13■ IX . uważa, iż mimo 
korzystnego wrażenia w miarodajnych kołach mowy 
Curtiusa trudno przewidzieć, jak odbije się na oso­
bie ministra obecna konstelacja parlam entarna. Za­
leżeć to będzie od wierności Brueninga zasadzie nie- 
poddawania się presji partyj w sprawach perso­
nalnych,

Berliner Bbrsen-Zeitung 12. IX . aczkolwiek u- 
waża, że mowa Curtiusa była najlepsza ze wszyst­
kich wygłoszonych w  tym roku w  Lidze Nar., zastrze­
ga się jednak dalej przeciwko obecnej polityce za­
granicznej Niemiec i jej kierownikowi.

Deutsche Allgemeine Zeitung 13. IX . w mowie 
Curtiusa widzi dowód, iż polityka zagraniczna Nie-, 
miec Opiera się na pewnych fundamentach, na których 
„będzie można budować i po koniecznej zmianie 
personalnej".

Deutsche Allgemeine Zeitung 12. IX . w artyku­
le v. Voss'a przew iduje konieczność zagranicznego 
m oratorjum  i rządu  z udziałem narodowych socjali­
stów. Jeśli ten ostatni powstanie dostatecznie 
wcześnie przed franeuskiemi wyborami, to działal­
ność jego pozbawi Francję możności szerzenia po­
głoski, że stronnictwa, które popierały plebiscyt w 
Prusach, myślą o wojnie odwetowej, gdyż ani trak ­
taty  nie będą rozdarte, ani niemieckie eskadry lotni­
cze nie będą wysłane na Polskę.

Drak. „Kadra", Warszawa, Dług* 50, tel. 786-30. Drukowano na prawach rękopisu.
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